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W „Księdze Henrykowskiej“ 2) znalazłem uzupełnienie materya- 
lu, na którym oparłem swe uwagi co do przechodzenia przezwisk 
przez małżeństwa. Ze względu na szczupłość źródeł w tym względzie, 
dane zawarte w „Księdze Henrykowskiej“ nabierają szczególnego 
znaczenia. Dlatego też podaję je na tem miejscu.

Stefan z Kobylejgłowy albo poprostu Stefan K o b y l a g ł o w a 3) 
(bo i tak bj'wa nazywany) dodatkowo zwał się — К o t к a 4). Miał on 
dwoje dzieci: córkę Paulinę i syna Pawła, zwanego również K o t k ą .  
Owa Paulina wyszła zamąż za młodzieńca z Frankensteinu (Ząbkowi­
ce) imieniem Piotra, „qui sortitus fuit cognomen soceri et sororii sui, 
ut Petrus K o t k a  uocaretur“ 5). Przezwisko to tak dalece do Piotra 
przystało, iż dokument z io/VIII 1300 r. 6) mówi o nim: „Petrus co­
gnomento Cotchowicz“ , jak gdyby był synem swego teścia. W r. 1303 7) 
Piotr występuje znowu, jako „Petrus dictus Cotk“ 8).

*) Zob. Przegląd Historyczny t. X X , str. 347—354. 2) „L iber fundatio­
nis claustri s. Mariae V irginis in H einrichów “. Edidit G. A. Stenzeł. W ro­
cław 1854. 8) op. cit. str. 42, 43. 4) „Fuit autem heres dicte hereditatis 
(Nethwiz) nomine Stephanus de Cobulagloua cognomento Kotka. Qui ideo 
Kotka dictus fuit, quod, sicut cattus noctis tem pore discurrit et uenatur pre- 
dam suam, sic iste per nocturnos discursus res alienas crebrius uenabatur“ . 
(Ibidem  str. 83). W ostatku w yszło mu to zresztą na złe, gdyż „in Glogouia 
inferiori propter spolia, que ibi com m iserat, decapitatus fuit“ (ibidem str. 84
i 85). 5) ibidem str. 85. *) ibidem  str. 199 7 ) ibidem str. 202. 8) Księ­
ga H enrykowska zaw iera w cgóle  niezwykle cenne m ateryały do imiono-
znaw stw a polskiego zarówno w zakresie nazw m iejscowości, jak  i ludzi.
Ilustruje ona naprz. pow staw anie patronimicznych i dzierżawczych nazw 
m iejscow ości (naprz. str. 15, 16, 17), nieustalenie się nazw m iejscow ości 
(zwłaszcza str. 17, 21, 40, 41, 45, 47, 88), zmiany nazw ze zmianą praw a pol­
skiego na niem ieckie (str. 92, 157). Co do nazw  ludzi K sięga w spo-ób na­
der tenny w yjaśnia nieraz genezę przezw isk, które’ zaw sze m uszą m ieć 
jak ieś uzasadnienie (naprz. str. 41, 83. For. Matyas: Przezw iska ludow e...
w Galii yi. W isła t, IX , X, XI), znajdujem y w niej w reszcie przykłady prze­
zwisk odziedziczonych po przodkach, a więc stojących już na pograniczu
świata nazwisk, naprz prócz wyżej om ówionego przezw iska „K o  t к a “ , prze-
zw Lko „ B r o d a “ (Albertus В a r b  a) odziedziczone, jak  się zdaje , po dziadku 
(str. 22 przyp. 50) lub w reszcie przezwisko D a l e b o r z e c ,  jak  się zdaje, 
odziedziczone po stryju D aleborze (str. 168—169),


